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ja  ta okolioe znająoy — powiedział, że się 
pomyliłem, że ozarno patrzę i że tak  śle 
nie jest.

W Kołomyi stanęliśmy już po zachodzie 
słońca, przebywszy w tym  dniu bez zmęcze­
nia 60 kilometrów.

W sobotę 23 lipoa około 11 rano w yru­
szyliśmy w dalszą drogę, a ohociaż przew a­
żnie górzysta i niezbyt starannie utrzym ana, 
to na pocieohę mieliśmy lud dorodny i jak  
się zdaje zamożny, mniej żydów rozpierają­
cych się po chałupach, a nadewszystko cieka­
we, w arte zanotowania zjawisko w Gwożdou. 
Oto prosty rnski chłop Iwasiuk założył skle­
pik, a chooiaż nie omie ani pisaó ani czytaó, 
trzym a się przy nim ju ż  ozas dłuższy, robi 
konkurenoyę żydom, i on — biedny wieśniak, 
je s t poniekąd regulatorem  cen w tern małem 
gnieżdzie. Z pociechą spostrzegłem  u niego, 
liozącego około 30 lat, ale ju ż  piśmiennego 
ohłopa, który przybył z sąsiedniej wsi, aby 
n p. Iwasinka posiąść w szystkie tajemnioe 
sztuki handlowej i towaroznawstwa, a potem 
na własnym grunoie otworzyć podobny kra- 
m ik: „szozoby nas żydy ne zjiły“, powiada.— 
Daj im Boże szczęśoie 1

Dojeżdżających, a raozej pnących się 
pod górę i upadająoyeh ze znużenia na kilka 
kilometrów przed Horodenką spotkała miła 
niespodzianka. Oto pan Cz. dowiedziawszy 
się, że tam tędy przejeżdżać będziemy, wyje-

ohał na przeciw i zgotował nam niezm iernie 
gościnne przyjęoie w domu swoich krewnyoh 
państw a Z. gdzieśm y zanocowali i zasłużone­
go użyli spoczynku, jakkolw iek bowiem w 
dniu tym  zrobiliśm y zaledwo 46 kim. to j e ­
dnak one po złej drodze i pod górę dały nam 
się mocno we znaki. Pan Cz. jeszcze z innego 
względu w art wspomnienia, oto nie tylko, że 
może zupełnie nie używaó rączek przy jeździe 
na bioyklu, ozem się jednak  nie popisuje, jak  
n iektórzy nasi przyjaciele m. w. na placu po 
wystawym, ale, co już wprost nie do wiary, 
jadąo na bicylu strzela ze strzelby i p r aw i e 
z a w s z e  t r a f i a .  Nie mogłem się powstrzymać, 
żeby mu nie powiedzieć: że gdyby nie był 
w laśonielem  znaoznego m ajątku ziemskiego, 
m ógłby prawie to samo zarobić pokaznjąo się 
za pieniądze w cyrku.

Horodenką posiada szkołę rolniczą, a je s t 
ja k  wiadomo, własnością pana Romaszkana 
słynąoego od dawna z wzorowego gospodar­
stwa jak ie  w swoioh m ajątkach zaprowadził 
i prowadzi.

żydowskiej dziurze niozem pożywić się nie 
będzie można za to spostrzegliśm y tutaj dwie 
osobliwości : sąd mieszczący się w partero ­
wym domku, który  je s t własnością zarządu 
dóbr i lasów, grożący zawaleniem i ze 
wszeoh stron popodpierany grubem i belkam i; 

i  jedyną na święcie kom binacyą dwu zawo­
dów, jak  się zdaje nic wspólnego ze sobą 
niemająoych, a o ozem w yraźnie mówi wielki 
napis tej tre io i: „X. X. zegarm istrz i d e n ty ­
s ta11. za Iziw iające!

Prawie głodni, puściliśmy się w dalszą 
dro ę do Kołomyi już znacznie gorszą, prze­
ważnie falistą drogą, a chooiaż nastręozało 
się napa dużo pięknyoh i odległych widoków, 
to za te, które mieliśmy tuż przed sobą, nie 
należały do przyjem nych.

Nie znam prawie części naszego krajn, 
gdziebym po wsiach tak dużo spotykał ży­
dów, jak  tu taj — oo kilka niem al obałup wi­
dzi się mieszkania żydowskie, a podczas gdy 
ohłopa nie ujrzy , gdyż w tym właśnie czasie 
kiedy on praouje w polu, szozęśliwi jego na­
stępcy wygrzewają się na słońou oałemi ro- 
d nami i dają wrażenie, że się przejeżdża 
przez kawał ziemi, będący w wyłąoznem ioh 
posiadaniu. Nie dziw też, że ohooiaż ma się 
w około wcale dobrą ziem ię, niezgorsze uro­
dzaje i ładne bydełko — lud tu taj jakiś bie­
dny i bardzo przygnębiony. Byłbym szczęśli­
wym, gdyby ktoś z czytelników, lepiej jak
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■wzglądem sojuszu między T u r c y ą  a G r a ­
c y  ą, ale wzglądem stałego zbliżenia, i ukła­
dy miały już postąpić na tyle, że zbliżenie to 
za pewne uważać można. A ja k  półurządowe 
pism a wiedeńskie podnoszą, uw ażają w Ate­
nach za możliwe, że król Jerzy  wkrótce zło­
ży w izytą suitanowi. Zawdziączyó to należy 
zabiegom posła greckiego w K onstantynopo­
lu. M auzokordaiu, k tóry  był przeciw nikiem  
wojny z Turoyą.

S u ł t a n ,  przyjm ująo na audyenoyi 
b u ł g a r s k i e g o  a j e n t a  dyplom atycznego 
Markowa i m i n i s t r a  W ieliczkowa, w yraził 
zadowolenie z obecnej po lityk i Buigaryi, oraz 
p rzy rzek ł je j dalsze swe poparcie.

W iarogodne źródła włoskie donoszą, że 
M e n e l i k  krzyw o pogląda na pochód a n- 
g l o  e g i p s k i  ku Chartumowi, obawiająo sią, 
że Anglicy zdobywszy stolicą Chalifa mah 
dzistów  gotowi zagarnąć ziemie G hedaref i 
Gallabat, do których on rości sobie prawo. 
Obawia sią też, że Włosi gotow i Anglikcm 
odstąpić Zrytreą.

KORESPONDENTYE.
fizym-W alyban 19 sierpnia.

(Fałszyme pogłoski o zdrowiu, papieża. — Au- 
dyencye i nabożtństna dziękczynne. — Podstępna 

i zgubna polityka rządu włoskiego).
Za moim powro em do Rzymu, po krót­

kiej nieobecności, uderzyło mnie, bardziej je ­
szcze teraz niż kiedykolwiek, że nawot w tym  
m artwym  sezonie, całe życie, cała rmcbliwośó 
skupia sią dokoła W atykanu. Podczas gdy 
osobistości w ybitne świate urządowego uoie- 
kają z Rzymu z powodu fatalnego klim atu, 
papież pozostaje wciąż na swojem stanow i­
sku. a choć jes t więźniem w W atykanie, po­
mimo to panuje nad wiecznem m iastem . P a ­
trzą  wszyscy z zachwytem, jalt dz.elnie i 
w ytrw ale spełnia swoje szczytne obow>ązki 
zaradzając potrzebom religijnym  pontyfikal- 
nego grodu, jak  w ogłoszonym niedawno Mo- 
tux proprio o nabożeństwach w kośoiele św. 
Joachima, to znowu udzielając narodom ka­
tolickim nauk każdemu z nioh odpowiednich 
jak  w encyklice do Szkotów, lub taż k rze­
piąc i własnym przykładem  cierpliwości pod 
nosząc na duchu najbardziej pognąbionyoh i 
dając surowe napom nienia ich gnąbicielom, 
jak  w encykljce do biskupów włoskich.

A jeżeli, wśród ty lu  trosk i trudów, nie 
dopisze mu zdrowie, nadwątlone latam i i 
pracą, to korzysta ją  z tego organy n ieprzy­
chylne, aby mu dawać rady samozwańcze i 
rozsiewać kłam liwe pogłoski o j e g o  chorobie, 
dla zatrw ożenia całego katoliokiego świata. 
Nowy tego przykład dano podczas krótkiej, 
dwudniowej zaledwie niedyspozycyi papieża. 
Dziąki Bogu. powrócił on już  zupełnie do 
zdrowia i swoich zająć i udziela audyenoyj, 
któreby mogły zmęczyć najsilniejsze natury . 
Zaczął już  podobno pisać doroczną enoykuką
0 różańcu.

Z pośród zatrw ażających a fałszywyoh 
pogłosek, rozsiewanych o zdrowiu Leona XIII, 
przytoczą tylko jedną umieszczoną w Tribu- 
nie. Pismo to twierdzi, iż dr. Lapponi znalzł 
papieża tak osłabionym i zgnębionym , że mu 
zalecił zaniechać zupełnie przyjąć i audyen- 
cyj, nakazując spokój bezwarunkowy. Otóż 
ni i dalej, niż onegdaj doktor Lapponi, oznaj­
mił, że przez cały dzień noga jego nie posta­
ła w W atykanie.

Telegramy Daily News donosiły o zupeł­
nym wyczerpaniu sił i częstych om dleniach a 
nadworny lekarz papieski upewnił, że nio 
podobnego sią nie zdarzyło, że Leon XIII. 
nie podlega żadnym  przypadłe ścio o tego ro ­
dzaju.

Innym wymysłem Daily News było przy­
pisywanie obaw mocarstwom zagrani oznym, 
które jakoby poleoiły swoim przedstaw icie­
lom w stolioy apostolskiej, aby nie opnszozali 
stanowisk. Otóż stw ierdzono, że ambasadoro­
wie Franoyi, A astro-W ągier i Portugalii wy 
ruszyli na doroczny letni urlop, a ambasador 
hiszpański, p. Mery del Val, bawi na kuracyi 
w Chianoiano. Nieobecni są także am basado­
rowie Prus, Bawary* i Belg’!, oraz m inister- 
rezydent rosyjski, Czarikow, k tó ry  wraz z ro­
dziną przebyw a w Sorento, w pobliżu Nea­
polu i przyjeżdża tylko co czas jak iś dla za­
łatw ienia spraw bieżąoych.

Na ostatniej konferencyi z k^rdj nałein 
sekretarzem  stanu w eprawie o obsadzenie 
biskupstwa płcikiego, k ardy ra ł Rampolla u- 
pewmł Czarykowa, że stan zdrowia papieża 
jes t zupełnie norm alny i zadowalający.

Dowodzą tego zresztą audyeneye, udzie- 
loue w ostatnich dniach przez Ojca św., a 
mianowicie kardynałow i W incentemu Vanutel- 
Jemu, który po powrocie z kongresu eucharj 
stycznego w Brukseli, zdawał z niego sprawą 
Jego świątobliwości, dalej pe nomoemkowi 
Brazylii w stolicy apostolskiej, p. Magalhoes 
de Azewedo z rodziLą, mg.cowi Guidemu a u ­
dytorowi pontyfiaalnem u, z którym  Leon 
XIH omawiał przygotow ania do przyszłego 
konsystorza, wreszoie deputaoyi archikonfra- 
tern i św. Rooha, k tóra z powodu św ięta sw e­
go patrona, ofiarowała Ojcu św. trądycyonal- 
ne chleby święcone.

To w szystko świadozy o sile fizyoznej
1 wytrzym ałości Leona X III. Modły o jaknaj- 
dłuższe zachowanie tego drogiego zdrow ia 
odbywały się przez trzy  dni w kościele św.

'Joachim a na P ra ti dei Castello, pozostającym 
j pod opieką Redem ptorystów. Z tego powodu 
j federacya stowarzyszeń katolickioh Rzymu 
. wzywała obywateli wiecznego miasta, aby 
! dali dowód wdzięczności d la nam iestnika Pio- 
1 trowego, który swego ozasu bronił ich p rze ­
ciwko niesłusznym  oskarżeniom.

Owa wdzięoznośó ujaw niła się też pod 
postacią niezliczonych depesz dziękczynnych, 
któro po ogłoszenia encykliki do biskupów 
włoskich, nadeszły do papieża ze wszystkioh 
stron kraju. Był to głos Włoch katolickich, 
łączący się z głesem  dostojnego więźnia wa­
tykańskiego dla protestu  przeciwko to gw ał­
townemu, to podstępnem u uciskowi, który 
z dniem każdym  staje się eięższym do znie­
sienia. Obecnie ujawnia się znowu tendenej a 
ku powrotowi do prześladowania fałszywego, 
podstępnego. I  tak oyrkularz, wystosowany 
niegdyś do prefektów przez generała Pelloux, 
prezesa rady i m in istra  spraw wewnątrznyoh, 
wzywa ioh do w strzym auia się na drodze 
prześladowań, do „tolerowania" a naw et przy- 
wróoenia kilkudziesięciu z pośród 1.600 sto­
warzyszeń katolickich, które zostały rozw ią­
zane, generał zdaje się jednak  na sąd pre­
fektów  i zaleca, aby „postępowali według 
własnego uznania i stosownie do okoliczno­
ści m i_'jsccw/oL“. Te instrukoye są tak  nie­
jasne i elastyczne, że w sam dzień ich wy­
dania gen. Baldissera, w swoim charakterze 
nadzwyczajnego komisarza Toskanii, rozwią­
zał stowarzyszenie św. Jędrzeja G ortini w 
Fiesoie

A zatem samowola panoszy sią w dal­
szym ciągu. „W ynika stąd  dla katolików w ło­
skich — pisze Osservatore Romano — taka sa­
ma sytuaoya niepewności prawnej, w jakiej 
żyli pierwsi chrześcijanie w epoce prześlado­
wań. I wówozas, ja k  wiadomo, bywały okresy 
folgi, leoz istniało woiąż osławione prawo 
obrazy m ajestatu i porządku publioznego, 
gotowe zawsze do czynienia nowych ofiar 
i przyjm owania oskarżeń, nie popartych do­
wodami1*. Dlatego to Włoohy^katolickie, sto­
lica apostolska i Kościół znajdują sią wobec 
położenia zupełnie anorm alnego i nieznoś­
nego.

Napróźno Opinione stara  sią dowieśó, a 
prasa radykalna w tem ją  popiera, że kon­
flikt nie przekracza granic sprawy wew nętrz­
nej, obojętnej dla całego świata katoliokiego 
I  pod tym  wzglądem encyklika wyświetla sy- 
tuacyą, albowiem powiada Leon X III: „Skoro 
wypadki, w których katolicy nie przyjmowali 
żadnego ndziału, spowodowały zamknięoie ty 
siąoy stowarzyszeń dooroozynnyoh, będących 
bez zarzutu, mimo praw zagw arantow anych 
przez państwo, to każdy człowiek rozum ny 
i bezstronny pojm ie, jąk ą  jest skuteczność 
zapewnień, udzielonych przez władze co do 
wolnośoi i niepodległośoi naszego apostol­
skiego urzędu1*.

Czcze wymówki i tłómaozeuia prasy 
rzekomo liberalnej, treścią swoją, to urągliwą, 
to butną, dowodzą, że ioh autorowie urażeni 
są słusznemi zarzutam i papieża.

Z prześladowaniem katolików łączy sią 
jeszoze równie zgubny dla społeczeństwa 
włoskiego prąd rządu ku szalonym wydatkom, 
i to w ohwili, gdy nędza publiozaa nakazy­
wałaby raczej zmniejszyć te w ydatki i zadość­
uczynić potrzebom lada . Tymozasem prasa 
żydowsko sekciarska z „Tribuną** na ozele 
przedsiębierze niedorzeczną kampanią, doma­
gając sią zwiększenia m arynarki, ja k  gdyby 
groził jak i konflikt.

Co prawda Włochy urzędowe swoją p ra­
cą okołc zjednoczenia wytworzyły we własnem 
łonie nieustanny powód do konfliktu, naraża­
jąc sią na ciągłe rewindykaoye wew nątrz, 
również jak  i na zewnątrz. Ztąd konieczność 
szukania sojuszników, ponoszenia nadmier­
nych wydatków, ztąd owa zgubna polityka, 
ślepa na istotne potrzeby ludu, marząoa o no­
wych uzbrojeniach. V.
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K R O N I K A .
Lwów dnia 29 Sierpnia.

Miasteczko Skałat zostało nawiedzone 
w dniach 16, 17 i 18 sierpnia strasznym  po­
żarem, który  mimo najenergiozniejszych wy- 

j siłków ludnośoi przez 3 dni z rządu szalał w 
najbiedniejszych dzielnicaoh m iasta i zam ie­
nił w .zg liszcza  z górą 200 domów.

Przeszło 2000 osób znalazło sią w sku­
tek tej kląski bez dachu i kaw ałka chleba, a 
położenie pogorzelców je s t ten  straszniejsze, 
iż pożar pożarł również całą krescenoyę te ­
goroczną już  zebraną.

Wobec rozm iarów tej klęski zawiązał się 
w miejscu kom itet ratunkowy, k tó ry  za ze­
zwoleniem nam iestnictwa, postaw ił sobie za 
zadanie drogą składek publioznych oprócz

niesienia doraźnej pomocy pogorzelcom, 
przyjść im także z pomocą calem odbudowa­
nia spalonej części m iasta.

W tym  celu apeluj i podpisany kom itet, 
do znanej ofiarnośoi obywateli naszego kraju 
z prośbą o nadsyłanie na powyższy oel na 
ręce starosty  choćby najdiobm ejszyoh da­
tków, za które też z góry zasyła serdeczne 
„Bog zapłać*.

W Skałacie 25 sierpnia 1898.
Przew odniczący komitetu.

Eustachy Zagórski Antoni Szydłowski 
prezez rady powiatowej, kierów, starostw a.

Administracya Gazety Narodowej chętnie 
sią podejmuje pośredniot a w przesyłaniu 
onar na pomoc dla pogorzelców.

Zapiski osobiste. W Kościelcu pod Kra­
kowem u hr. Antoniego Wodziekiego baw i 
jego' b rat poseł austro węgierski ze Szweoyi 
hr. Józef Wodzioki. 9

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował adjunktsm i sądowymi auskultan- 
» ii Alek®andra Gryglewskiego dla Winnik 
Apollona Patrasoha dla Seletyna, dra Kazi­
mierza Moszyńskiego dla okręgu lwowskiej 
apeiacyi Mieczysława Szefera dla Drohobycza, 
Józefa Samuełowicza dla Buczaoza, J. Sosenkę 
dla Lzortkowa, Szczęsnego Słotwińskiego dla 
Radymna, Mieczysława Jamrozika dla Sokala, 
Józnfa Gailhofera dla Medenic, Erazm a Sem- 
kowioza dla Mielnioy, Tomiuława Jędrzejowi 
cza dla Jarosław ia, Antoniego Zachara dla 
Sadagóry i Temistoklesa Bocanceę dla Wv- 
żmoy. J

M inister rolnictwa zamianował ofieyała 
kancelaryjnego Edwarda W itoszyńskiego ad 
junktem  kancelaryjnym  lwowskiej dyrekcyi 
domen i lasów.

Odznaczenie. Kupoowi i sędziemu nieza­
wodowemu z Samborskiego sądu Chaimowi 
Nehemiaszowi Ranunklowi nadał cesarz na 
przeciąg ozasu, przez który spełniać będzie 
radcy ąS!ek ° W6g0 8<łdzieg°- ty tu ł cesarskiego

Honorowe obywatelstwo m iasta Siniawy 
otrzym ał ks. Jerzy  Czartoryski, m arszałek 
powiatowy jarosław ski.

Co do objęcia poczt n ie e ra ry a lu y c h  
przez żydowskie przedsiębiorstwo, tw ierdzi 
Gazeta Lwowska, że faktem jest jedyn ie  to, 
i i  znalazł się przedsiębiorca, k tóryby pragnął 
wozić pocztą na przestrzeni Kuty Kołomyja- 
Horodenka opuszczając 33 pro. w zględnie 40 
pro. od kwoty pobieranej obeonie przez pooz- 
m istrzów z Kut, Pistynia, Kołomyi i Horoden- 
ki i że w tej m ierze zarządzono przedw stę­
pne dochodzenia.

Ze sfer teatralnych. P. Roman Żelazo­
wski nie obejmie już  w nowym sezonie obo­
wiązków reżysera teatru  lwowskiego.

Bardzo smutny wypadek zaszedł one- 
gdajszej nocy t. j .  z soboty na niedzielą w 
pooiągu zdążającym od Sąoza do stacyi Ka­
mionki. Jeohała nim pani Dziubińska żona 
sekretarza m agistratu  lwowskiego z ośmiole­
tnim  synkiem Adamem. Chłopieo oparł sią o 
drzwi wagonowe, drzwi sią otwarły, a chło 
pieo w ypadł na tor. Zaalarmowany m aszyni­
sta w strzym ał pociąg, poezem znaleziono 
ohłopoa na torze kolejowym bezprzytomnego 
Zawieziono go w tym  stanie do Kamionki 
gdzie dr. Korczyński skonstatował wstrzą- 
śm em e mózgu.

Coprędzej pow iew n o  go do szpitala 
nowosądeokiego, gdzie zbadano, że ohłopieo 
ma kośó w ezaszoze złamaną. Śledztwo sądo- 
cowe wdrożone zostało natychm iast, a biedny 
ohłopieo ciągle walczy ze śmiercią. Czuwa 
nad nim nieustannie m atka a i ojciec wezwą* 
ny telegraficznie wyjechał do Nowego Sącza, 
iow nrzyszy mu powszechne współczucie.

Rozhukane bonie z wozem włościań­
skim wpadły onegdaj na ul. £am arstynow - 
skiej we Lwowie na oddział wojska i jednego 
z żołnierzy tak poraniły, że go m usiano od­
wieść do szpitala. Wpadły też na konnego 
oticera, ktorego wraz z koniem obaliły.

W tow arzystw ie weteranów wojskowych 
jak  na stosunki lwowskie bardzo liozntm . bo 
liczy około 800 członków, a i zamożnem pa­
nuje od niejakiego czasu przesilenie. Człon­
kowie przewidująoy przyszłość spostrzegli, 
że s ta tn t towarzystwa zapewnia członkom 
tak wysokie pensye ju ż  po bardzo krótkim  
czasie należenia do stowarzyszenia, i i  n ie­
możliwą je s t rzeczą, aby fundusze dotąd ze­
brane wystarczyły nadal na zadośóuozynienie 
w zystkim  preteneyom członków. Oprócz tego 
od dwóch la t zarząd tow arzystw a bardzo 
niedbale prowadził rachunki towarzystwa. 
Wkradły sią w księgi nieporządki, a nadto 
szafowano pieniądzm i wspólnymi zbyt hojnie, 
a nie zawsze wedle przepisów statutu.

Wszystko to rdzem wytworzyło w łonie 
towarzystwr, silną opozycyę, która wystąpiła 
na tegorocznem walnem zgromadzeniu i nie 
dopuściła do szablonowego uchwalenia wotum 
ufn śoi dla zarządu i przyjęoia rachunków do 
wiadomości. W skutek tego zostało zgrom adze­
nie doroozne powtórnie na wczoraj zwołane 
do sali ratuszowej na 2 godzinę po południu 
tymczasem opozycyjni członkowie zabrali się 
do roboty, wybrali sobie komisyę i powierzyli 
jej zbadanie ksiąg towarzystwa. Gdy tedy na 
wozorajszem posiedzeniu przyszło na porzą­
dek dzienny udzielenie absolutoryum zarządo­
wi z rachunków  i gdy w ybrana przez poprze­
dnie walne zgromadzenie komisya skóntrują- 
oa nie miała odwagi proponować wczor j  ani 
udzielenia absolutoryum, ani wyrażenia odmo 
* y  jego — wystąpić musiał referent owej opo 
zyoyjnej komisyi p. Miszozyszyn i postawił 
wniosek udzielenia dotychczasowemu zarządo­
wi wotum nieufnośoi za gospodarkę.

W długiej mowie motywował swój wnio­
sek przykładam i, iż zarząd dawał jednym  
ozłonkom bez żadnej przyozyny wyższe zapo- 
mogi, innym  znowu niższe, że’na niektóre w y­
datki nie ma kwitów i że w ogóle rachunki 
i dokum enty nie były utrzym yw aue w po­
rządku. Zgromadzenie, w którem  brało udział 
około 250 członków jednomyślnie p. Miszczy- 
szyna i jego towarzyszów wybrało komisa 
rzami swymi do zbadania ksiąg tow arzystw a 
tym  razem już  ofieyainego, i poleoiło mu zdać 
sobie sprawą ze stanu towarzystwa na trze- 
oiem walnem zgromadzeniu, które po ukoń­
czeniu skontrum  będzie zwołane. Prezes to ­
warzystwa p. Teichman daremnie staw ał w 
obronie zarządu, oyfry i fakty zbyt wymo­

wnie przem awiały do zgromadzonych, aby 
mogli zawierzyć jego gołosłownym zapewnie­
niom.

Sam obójstwo. W ydalany niedawno z !y- 
rekoyi skarbowej lwowskiej dyurniata Michał 
Kozioł, wczoraj wieczorem w domu na ulicy 
Czackiego 1. 3 w suterenach, odebrał sobie 
życie w ystrzałem  z rewolweru wymierzonym 
w serce. Zostawił dwa listy. W jednym  ad re ­
sowanym do „w szystkich1* powiada, że odbie­
ra  sobie życie z nędzy, _ w drugim  pisa 
nym do kolegi pan Sawki prosi, aby od­
niósł rewolwer do Jaszczyszyna. Podczas ka- 
tasTofy była w izbie obecną zarobnica m ie­
szkająca kątem, ale nie zauważyła u niego, 
m atki zaś Kozioła podówczas nie było w domu.

Sądzony ubiegłego tygodnia przez try ­
bunał lwowski p. Świszozowski, dawniej urzę 
dnik gródeckiej rady powiatowej i grodeokie 
go powiatowego tow arzystw a zaliczkowego, 
którego oskarżano o szereg sprzeniewierzeń 
i oszustw, został przez sąd uznany za zupeł­
nie niewinnego.

Klub obrońców, onegdaj zawiązany w 
W iedniu, wziął sobie za zadanie zjednoczyć 
obrońców z Austryi w jednem  towarzystw ie 
z filiami prowinoyonalnymi i wywalczyć dla 
nich prawo wnoszenia do najwyższego try b u ­
nału i obrony przed nim zażaleń nieważności 
w obronie ustawy i nadzwyozajnyoh rew izyj 
jaboteż prawo dowiadywania sią w interesie 
obrony o postępie śledztwa wstępnego.

Antysemicka i an t) czeska kasa chorych. 
Chebska gremialna kasa chorych uohwahla na 
lipoowem swojem walnem zgromadzeniu, że 
lekarzem basy może zostać w przyszłości tyL- 
bo Niemiec i to nie żyd — . hefcskie starostwo 
jednak zniosło obecnie tę uchwałą, ponieważ 
sią sprzeoiwia ustawom zasadniczym.

Urzędniczki pocztowe. W połowie sier­
pnia wydał był austryacki m inister handlu 
rozporządzenie, które zacznie obowiązywać 
od 1 września a dotyczy k b iet zajętjroh na 
pocztach, telegrafach i telefonach państw o­
wych Rozporządzenie to dopuszcza już defi­
nityw nie kobiety do tych urzędów, bo dotych­
czas działo się to tylko sposobem próby. S ta­
bilizuje ono dalej kobiety zajęte w tych  u- 
rzędaeh na ich posadach, dając im  prawo po­
bierania pensyi naw et w czasie choroby i ur 
lopu, choćby trw ał przez cały rok, gdy dziś 
po miesiącu choroby kobiety traciły  pensyą. 
Następnie poddane zostały kobiety na po­
cztach, telegrafaoh i  telefonach tym  samym 
przepisom  dyscyplinarnym , którym podlegają 
mężczyźni, a gdy już  w roku 1893 zniewolo­
ne zostały do przystąpienia do stow arzysze­
nia emerytalnego, więc w skutek tego w szyst­
kiego m anipulantki pocztowe i tel graficzne 
stały  się podobnymi urzędnikam i państwowy­
mi jak  urzędnicy kolei państwo wy oh

Paderew ski bawił przez Piątek  i Sobotą 
w Krakowie, gdzie u  Żeleńskiego zapoznał 
sią z nową jego operą „Jankiem".

Pogorzelcom z Pleśnlan pod Brodami 
podarował cesarz 500 zł.

Na pogorzelców skałackich ofiarował 
prezydent m inistrów  hr. Thun 300 zł.

W ydzia ł pow iatow y stan isław ow ski nie­
dawno wybrany przez radą powiatową prze­
stał istnieć z nakazu władzy, bo został wy­
brany wbrew przepisom prawa, które przepi­
suje wybierać wydział kartkam i, a nie ustnie. 
Będą rozpisane nowe wybory.

Nowe źródło  nafty  uderzyło onegdaj w 
Sąkowie pod Gorlicami na terenie preszbar- 
skiej rafineiyi „Apollo". Źródło ma byó bar­
dzo obfite i dało w pierwszych godzinach 
przeszło tysiąo eetnarów ropy.

Neofici. W katedrze krakowskiej one­
gdaj przyjęła chrzest święty cała rodzina pp. 
Korngoldów t. j. dwoje małżonków i dwóch 
synów. Na chrzcie świętym  rodzice otrzymali 
imiona Kazimierza i Jadw igi, a synowie Józefa 
i Tadeusza. Po chrzcie św. rodzice wzięli z 
sobą ślub katolicki. Chrzcił i ślub dawał ks. 
Szczepan Skoczyński kolega szkolny p. Kazi­
m ierza Korngolda.

Z Biełowlec piszą nam : Dnia 24 bm. 
około godz. 11 wybuchł pożar w Bieloweaoh, 
przy obecnej posusze nader niebezpieczuy. 
P. Adam Dunin, nauczyciel zajęty przy bu­
dowie gr. kat. probostwa, pierwszy spostrzegł 
wybuchający pożar i wraz z zajętym i robot­
nikami swymi przybył w dziesięć lub piętna 
śoie m inut od początku ognia na miejsce ka 
tastrofy. Już w tedy płomienie objęły oałe 
jedno obejście tak , iż tylko przez naJer wą 
ską przestrzeń można było się do niego do­
stać. Zarządziwszy jako kierownik ratunku 
obronę sąsiednich budynków i domów gęsto 
przy sobie stojących, udał sią do płonącego 
domu, gdy zaś dowiedział sią, iż w ohacie 
znajduje sią 6 letn i chłopieo, pomimo grożą- 
oago niebezpieczeństwa, gdyż dach już  się 
walił, z narażeniem  własnego życia rzucił się 
w płomienie, wydobył nieuszkodzonego chłop­
ca, sam zaś odniósł dotkliwe poparzenie rąk  
i pleoów. Po dwugodzinnej bohaterskiej pracy 
pod kierunkiem  p. Dunina udało się zlokali­
zować ogień i pomimo w iatru dość znaczne­
go, nie dopuścić do rozszerzania sią pożaru.

To też krzywdą nam wielką zrobiła ra ­
da szkolna okręgowa borszozowska, przeno 
sząo tego nauczyciela na inną posadą, cieszył 
się on u nas ogólnem zaufauiem i szacan 
kiem całej gminy. Zdobył sobie ostatnim  ozy- 
nem przyw iązanie a naw et ogólne uwielbie 
nie. A rada szkolna przeniosła go bez jego 
prośby na nową posadą mimo, że mu nieda­
wno udzieliła poohwały za pracą nauczycielską 
i mimo że gmina do starostw a brzozowskiego 
doniosła o prawdziwem bohaterstw ie p. Du­
nina, którego dał dowód podczas pożara.

P. Duninowi przez przeniesienie go zo- 
s ała wyrządzona krzyw da nietylko moralna i 
m ateryalna i oała gm ina ma w skutek togo żal 
do rady szkolnej. _  _

Jan Repełowski wójt, Nykita Prodan, 
Iwan Pawluk asesorowie z Bielowieo pod Ko- 
zaozówką.

Z powodu rozruchów . W Nowym Sączu 
stanął w poniedziałek przed sądem Eliasz 
Binder z Nowego Sąoza za to, że podczas 
zbiegowiska na rynku w Nowym Sączu 24 
czerwca b r. nie chciał zejść z drogi tłum o­
wi mimo wezwania stróża noonego — i Mar­
cin Stańczak, rcurarz za to, że w Ciężkowi 
oaoh 27 ozerwoa b. r. odgrażał sią żydom, a 
potem podpiwszy sobie w ykrzykiw ał, iż sko­
ro do Galioyi przyjdą sooyaliści, to sią „weź­
miemy nietylko ao żydów, ale do księży i 
do panów".

S T O E T  S A l l O C Z T ł T I T E
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

Krwawy d ram a t rozegrał się w nocy z
27 na 28 bm. w Jam nie wsi pod Jarem czeia 
na szlaku kolejowym Stanisławów Woronieu 
ka. Młody hucuł Kapitańozuk napadł na ro ­
dziną karczm arza Spiegla i zadał ciężkie ra­
ny czterem  o obom 6j. Spieglowi, jego żonie 
i dwom oboym ludziom. Spieglowa n a ty c h ­
m iast po napadzi* umarła, a inni niewiadom > 
czy do zd owia przywróceni będą Kapitan 
ozuka już  schwytano i ściągnięto z nieg > 
protokół, w którym przyznaje się do winy.

Dzieje zbrodni miały być następujące:
O północy zapukano do drzw i karczmy 

utrzym ywanej przez Dawida Spiegia, u k to­
rego nocowało dwóch żydów. Spiegel otwo 
rzył, w tejże chwili jednak, ugodzony cięż­
kim kamieniem w głowę upadł, okrwawiony. 
Morderca wpadł do alkierza, gdzie spała żona 
Spiegla. Kilku uderzeniam i noża w szyję i 
piersi poranił ją  śmiertelnie, coozem w po­
dobny sposób poranił jeszcze dwóch innych 
żydów. Spiegel oprzytom niawszy, powlókł się 
do sąsiedniej chaty i dał tam znać o zbro­
dni. Zbudzono wójta i całe gromadą otoczono 
karczmę.

Nikt nie miał odwagi w«jśó pierwszy. 
Wreszoie, po dobrej chwili, uzbroiwszy sią w 
siekiery i koły, posunięto się do wnętrza. Go 
przybyłych doszły jęk i i charozenie. To w a l­
kierzu pasowała się ze śmiercią Spieglowa. 
Naokoło niej utworzyła sią kał iża krwi. Le­
żała na ziemi. Widocznie próbowała się ra to ­
wać i waloząo % bólem, stoczyła się z łóżka 
na ziemię. Miała ranę, wielkośoi pięści w g ło ­
wie. Rana Spieg a me je s t śmiertelną.

W drugiej izbie leżał poraniony w s tra ­
szny sposób podróżny kupiec ze Zborowa 
człowiek starszy. Czwartą ofiarą był młody, 
15-letni żydek belfer nazwiskiem Kawaler, 
także nożem zraniony w głowę.

Żandarm z Mikuliczyna, Piotr Łysy, idąc 
za wskazówkami Spiegla, uwięził Kapibańozu- 
ka we własnym domu ju ż  o godzinie 3 rano. 
Stefan Kapitańozuk liczy lat 25, je s t  synem 
gospodarskim i pracował w kamieniołomach 
jaremeebioh. Kapitańozuk, jak  powiadają, ma 
być potomkiem opryszka, członka drużyny 
Dobosza. Utrzym ywał on stosunek karygodny 
z żoną wójta z Jarem ny i w tym  stosunku 
tkwić ma pierwsze źdźbło zbrodni. Kapitań- 
czu w chwili, gdy przyszedł do niego żan­
darm spał. Po długich poszukiwaniaoh w ko­
nopiach i lnie pod ścianą domu ustawionych, 
znalazł żandarm  koszulę i spodnie Kapibań- 
czuka krw ią zwalane, jakkolwiek już prane, 
a ostatecznie i nóż skrwawiony, narzędzie 
strasznej zbrodni. Wobec tych dowodów Ka- 
pitańczuk o -prowadzony został do Delatyua.

Kapitańozuk zeznał, że pił cały dzień 
poprzedni z wójtową w kompanii. Wypił w 
Jarem czu kilkanaście szklanek piwa, wieozo- 
rem  zaś wypił sam u Spiegla ośm szklanek, 
lecz gdy mu ich żyd policzył dziesięć, po­
wstała sprzeczka i arendarz z pomocą innych 
żydów wyrzucił Kapitańozuka z karczmy. Ka­
pitańozuk, mszcząo się, powrócił i rzeź żydom 
wyprawił. Jedynie żydek, ów Kawaler ma rany  
lżejsze.

Kapitańozuk był już  raz karany za zbro­
dnię obrazy m ajestatu, zresztą wyrażają się o 
nim ludzie z Jam ny bardzo życzliw ie i 
tw ierdzą, że musiał mieć z żydami „obra­
chunek1*.

Z K rynicy  piszą nam pod d. 28 b. m. 
Uzdrojowieko opustoszało w oiągu tygodnia. 
Gdy jeszcze przed ośmiu dniami nie można 
się było doprosić o kąpiel, tak łazienki były 
pozajmowane — dziś prawie, że w łazienkach 
I  klasy pusto. W ciągu ostatniego tygodnia 
mbc na szkarlatynę nie zachorował — dopiero 
onsgdaj z czwartku na piątek w nooy nie­
szczęście to dotknęło p. Mieczysławów Sohmit- 
tów, których córeczka pięoioletma nabawiła 
się tej choroby. Szkarlatyna tedy z drogi ty 
lickiej przeniosła się już na sam środek 
deptaku, państwo Schm ittowie zajm ują bo­
wiem pomieszkanie nap zeoiw „Domu zdrojo 
wego" w budynku rządowym „pod Orłem11. 
Rzecz naturalna, że wieść o tym  wypadku 
wywołała serdeczne współczucie dla corocznie 
przebywających tu  p. Sohmittów a zarazem 
nowy popłoch i dezercyę kuracyuszów.

Ostatnie trzy  dni bawił tu  protom edyk 
dr. Józef Merunowicz w sprawie wodooiągów. 
Istotnie byłoby wskazanem, aby wreszoie 
rzecz ta niezbędna dła każdego z miasteczek 
a cóż dla u z d r o j o w i s k a  wyszła ostate­
cznie z dziedziny projektów i przybrała real­
niejsze kształty. Drugą naglącą rzeozą dla 
Krynicy je s t sprawa budowy łazienek a na­
stępnie kanalizaoya. Dopiero po załatw ieniu 
tych spraw, czas będzie mówić o elektryoznem 
oświetleniu, które przed kilku laty postawio­
no na czele potrzeb Krynioy ale jak  wszystko 
oo dotyczy uzdrojowiska pozostało dotąd je ­
szcze w projektach, m emoryałach i planach. 
Zdaje się, że dopiero wówozas ulepszenia za ­
czną wchodzić w żyoie, gdy ju ż  n ik t z za­
możniejszych w Krynicy nie będzie sią po­
jawiać.

Teatr lwowski w niedzielą 28 bm. zam­
knął szereg przedstaw ień „Rewizorem z Pe­
tersburga11 a we wtorek rano stawi sią we 
Lwowie.

% Łyśc* pod Stanisławowem piszą nam: 
Miasteczko Łysieo w msrou 1897 r. wniosło 
prośbą do Rady szkolnej krajowej o reorga- 
nizabyą szkoły dwuklasowej a raczej 3 klaso­
wej (bo szkoła dwnklasowa tam tejsza od kil­
ku la t przyjęła plan 3-klasowej) na 4-klaso- 
wą z wyłuszczeniem powodów, k tóre rada 
szkolna okręgowa bohorodozańska uznała za 
stanowcze i wystarczające. Przeprowadzono 
z powodu tej supliki rozm aite badania i 
pertraktaoye i zażądano od gm iny różnych 
zobowiązań i prestacyj. Miasteczko na wszy­
stko się zgodziło i najzupełniej uczyniło z a ­
dość wymaganiom prawnym, w tej błogiej 
nadziei, że dla 300 swych dzieci uzyska 
ozwartą klasą ludową, aby jedne z nich od- 
razu można było oddać do gimnazyum lub 
szkoły realnej w pobliskim Stanisławowie, 
inne do rzemiosła, do którego ustawa prze­
mysłowa wymaga ukońozenia ozterech klas 
Indowych, a znowu aby reszta, gdy pójdzie 
do wojska uiszczać podatek krwi i kośoi (na 
wiosną wzięto do wojska z Łyśoa 22) mogła 
przynajm niej nie jako prosty żołnierz leoz z 
gwiazdkami na kołnierza przesłużyć ciężkie 
trzy  lata. Długie upłynęły miesiące, a  spraw a 
reorganizaoyi jakoś nie mogła sią doozekaó 
końoa, to też miasteczko wysłało osobną de- 
putaeyę do Lwowa, z prośbą do swego posła

poleca f a M a  CHBI^TOFA WE LWOWIE
u lica . J a b ł o n o w s k i c h  O.



sejmowego, aby tam spraw y przypilnowp.ł. 
Wysyłało też kilkakrotnie znaczniej szysh o- 
byw atd i prośbami do rady szkolnej k ra jo ­
wej. Na to wszystko otrzym ało odpowiedź: 
„dostaniecie — spełnią się wasze życzenia", 
ale na tych słówkach kończyło się też wszy- 
8t,ko. Minął jeden rok szkolny — a czwartej 
klasy nie było — rozpoczyna się niebawem i 
drngi rok a czwartej klasy ciągle nie ma.

Z powodn takiego traktow ania rmaste- 
steczka przez radę szkolną, rozgoryczenie a ę  
szerzy. — Na cóż jesteśm y? — mówią mie 
szczanie i lud wiejski. Czy tylko do opłaca­
nia podatków krwi i m ienia?

W opłakanem również stadinm  stoi 
sprawa bndynku szkolnego w Łyścu.

Nam wczoraj i dziś Im, dzisiaj. Władze 
pruskie w Szlezwiku otrzym ały rozkaz stoso ­
wać względem lndnośoi duńskiej mniej więcej 
tak e  s a m e  środki represyjne, jakie stosowane 
s j  wzglądem Polaków w księstwie poznań- 
skiem. Utworzono nawet, bez uchwały parla­
m entu, na małą skalę komisyę kolonizacyjną, 
k tóra wykupuje ziemię z rąk  Duńozyków i o- 
zadza na niej kolonistów niemieokich. Przed 
kilku dniami zakupił rząd wielką posiadłość 
Sundboellgaad, położoną tuż na granicy Danii, 
rozparceluje ją  i rozda między sprowadzonych 
kolonistów niemieckich.

N iem iecki naby tek . Kierownik niem ie­
ckiej wyprawy do bieguna półnoonego Ler- 
ner nadesłał do urzędu kanclerskiego berliń ­
skiego depeszę, w której zawiadamia, że objął 
w posiadanie dla Niemieo jedną z wysp Nie- 
dżwiedziob, położoną w połowie drogi mię­
dzy Norwegią a Szpiobergiem, gdyż nadaje 
Rię ona wybornie na staoyę dla poławiaczy 
wielorybów, fok i innych zwierząt oceanu lo­
dowatego.

Na otwarcie bialskiej szkoły polskiej 
UBpisał zastępoa bialskiego notaryusza p. 
W ładysław Lnkaszewiez, rodem z Litwy, bar­
dzo gorąco patryotyczny wiersz, który sprze­
dawany po 10 ct. ma dostarczyć funduszu na 
budowę sohroniska dla bialskiej młodzieży 
szkolnej.

Sem brich-K ochańska została zaangażo­
waną na przyszły sezon do opery włoskiej 
petersburskiej.

S łynny  naczelny  p ro k u ra to r  prawosła­
wnego synodu pobiodonosoew otrzym ał od 
oara order Aleksandra Pismo, nadająoe order 
wyraża mu podziękę za praoę na stanowisku 
prokuratora, za zabiegliwości około rozszerze­
nia w iary prawosławnej, Podniesienia moral- 
nośai dnohowieństwa i stworzenia lepszych 
warunków bytu dnohownyoh, około podniesie­
nia oświaty ludowej — za prace literackie i 
wreszcie za dzieła naukowe.

K ongres syonistów  zebrał się w Bazy­
lei w niedzielę, wybierając prezesem Herzla, 
a jego zastępcą Nordaua. W kongresie bierze 
udział 360 żydów, a w tej liczbie kilkunastu 
z Galioyi.

S tau  urodzajów  na całym świecie przed­
staw ia urzędowe sprawozdanie węgierskiego 
m inisterstw a rolnictw a w ten sposób : kraje
im portujące zboże będą musiały w okresie 
czasu aż do nowego zboża w roku przyszłym  
kupić wogóle za granicą 115 3 do 123 6 mi­
liona oetnarów m etrycznych ziarna Nadwyż­
ka krajów eksportujących zboże wyniesie 
1015 do 108*5 oetnarów m etrycznych, a za­
pasy z lat poprzednich dadzą jeszoze najw y­
żej 9‘8 milionów, zabraknie tedy ogółem 5 
do sześciu milionów cet. metr. W zestawie­
niu tern uznano Austryę za kraj importujący 
zboże, którem u w b. r. potrzeba 13 lub 14 
milionów cet. metr. — natom iast zaś Węgry 
z Chorwaoyą i Sławonią za kraj eksportujący 
ziarno, którego nadwyżka wyniesie 7 lub 8 
mil. cet. metr.

Zdrowie Ojca św. wbrew onegdajszym 
tendencyjnym  doniesieniom nien ieckich dzien­
ników wcale nio nie ucierpiało i papież jak  
przedtem  udziela dalej audyenoyj.

Z m arli. Czesław L akczjński, członek 
kontrolującej rady nadzorczej gal. tow arzy­
stwa kredytowego ziemskiego, członek lwów 
skiej rady powiatowej, um arł 29 b. m. we 
Lwowie.

Szkoła konduktorów  drogow ych. W dniu 
16 listopada otw artą zostanie w Wydziale 
krajowym  pierwszw klasa krajowej szkoły 
konduktorów drogowyoh. W oiągu pierw­
szych miesięcy trw ać będą wykłady, poczem 
uczniowie zajęci będą praktycznie około t ra ­
sy i budowy dróg przez 7 miesięcy, pod nad­
zorem krajowyoh teohników. Dla 15 uczniów 
zapev u;ono je s t stypendyum  w kwooie 25 zł. 
przez czas nauki, a uczni rwie zajęci około 
budowy dróg otrzym ują z funduszu krajowe­
go odpowiednie wynagrodzenie.

Z pośród kandydatów pierwszeństwo w 
dopuszczeniu do egzaminu wstępnego mają oi, 
k tórzy ukończyli 4 klasę realną lub gimna- 
zyalną. Również ubiegać się mogą o przypu­
szczenie do <-gzaminu kandydaci, którzy u-

Tajem nica
(Dokończenie >

Gdy przechodzono kcło młyna widziano 
drzwi zawsze zamknięte, wielkie skrzydła w 
obrocie, starego osła, pasącego się na traw ni­
ka  i dużego suchego kota, który leżąc na 
kraju okna wygrzewał się w słońcu i spoglą­
dał na przechodnia złośliwemi oozyma. Wszy­
stko to tohnęło tajemnicą, dawało ludziom 
powód do plotek. Każdy na swój sposób tłó 
maozył i zgadywał sekret m ajstra Cornille, 
lecz głos ogólny utrzym ywał, iż w starym  
młynie więoej jest worków z talaram i niż 
z mąką.

W końou wszystko się o d k ry ło : Ot tak :
Przy rywająo młodzieży do tańoa na fle- 

oie, jednego dnia epr. strzegłem, że starszy mój 
ohłopak i mała Viwetta mają się ku sobie. 
"W gruncie nie gniewałem się za to, gdyż mi­
mo wszystkiego imię Cornilla było u nas w 
poważaniu, a wreszcie z przyjemnością był­
bym widział tę ładną małą wróbliozkę biega­
jącą po moim dom u; ale ponieważ nasi zako- 

hani często przebywali razem, ohciałem, oba-

kończyli z dobrym postępem siódmą klasę 
wydziałową, uzyskanie stypendyum  zaś zale- 
żnem będzie od pomyślnego wyniku egzami­
nu wstępnego. Kandydaci w inni wnieść do 25 
wrz--śu'a br. po lan ie  należycie ostemplowane 
do Wydziału krajow ego i doręczyć dokumenty 
odpowiednie.

W szkole muzyczne) lwowskiej, konce- 
syonowanej przez władze, p. Klandyi Markie- 
wiczowej zaczyna się kurs nauki z dniem 1 
września.

T erm in  o fert r a budowę wodociągów 
krakowskiob przedłużony został do 17 w rze­
śnia do godż. 12 w południe.

„Sokół8 żó łk iew ski obohodzió będzie 
uroczystość poświęcenia swego gm achu 18 
p. m. w Żółkwi zrana poohodem do fary, wy­
słuchaniem  mszy św. i śpiewami podczas 
niej, potem pochodem do nowowzniesionego 
gmaohu, gdzie po przemowie prezesa nastąpi 
poświęcenie, dulej przemowa m arszałka p o ­
wiatowego, burm istrza miejskiego i prezesa 
związku sokolego — bankietem  i wreszcie 
festynem  na Wałach królewskioh.

GAZETA

Konferencye.
Gorąozkowe konferencye m inisteryalne 

trw ały w W iedniu przez całą sobotę i nie 
doprowadziły do ostatecznego rezultatu . 
Przedpołudniem, jak to ju ż  doniesiono telefo­
nicznie konferował hr. Thun z br. Banffym, 
a dr. Kaizl z dr. Lukaczem. 0  trzeciej popo­
łudnia zebrał się gabinet austryacki i pod 
przewodnictwem hr. Thuna obradował przez 
dwie godziny. Podczas tego br. BanfFy poje­
chał do hr. Gołuchowskiego. Po naradzie hr. 
Gołuchowski pojechał na dwór cesarski na 
audyencyę u cesarza, br. BetnfFy zaś z dr. 
Lukaczem na konferencyę z hr. Thunem i 
dr. Kaizlem, która długo trw ała.

Była nadzieja, że m inistrów  węgierskich 
przyjm ie oesarz w niedzielę na ponownej 
audyenoyi, poozem trwać miały konferenoye 
aż do poniedziałku wieczorem.

Komunikat urzęuowy węgierski doniósł 
że br. BanfFy zgodził się na to, aby niektó- 
ryoh przyrzeczonych ju ż  przez hr. B&deniego 
Węgrom korzyści nowej ugody -ponieohaó, a 
wzamian za to domagać się term inu trw ania 
nowej umowy do r. 1903. Rząd austryacki 
domagał się całkowitej rewizyi ugody, omó­
wionej jeszcze przez hr. Badeniego, na to je ­
dnak br. BanfFy pod żadnym warunkiem  nie 
chciał zezwolić. Urzędowy kom unikat zape­
wniał dalej, iż aby nie utrudniać sytuaoyi ża­
dne zmiany osób w gabinetach nie zajdę aż 
do ohwili, gdy spraw a ugody będzie jakoś za­
łatw ioną. Zresztą wpływ osobisty cesarza 
prowadzi obu prezydentów m inistrów  do zgo­
dy i będzie się musiał w niejednym  jeszoze 
punkoie dać uczuć zanim wszystkie trudności 
zostaną usunięte.

W ęgierski budżet na r  1899, ja k  dono­
szą organy urzędowe, wypracowany obeonie 
przez m inisterstwo skarbu zawiera pozycyę 
na wydatki wspólne w dotychczasowej wy­
sokości tj. 314%  od Węgier, na 68'6/°/» od 
Austryi.

(Telefonem.)

W ln ld ii 29 sierpnia.
Audyencya wczorajsza Thuna, Kaizla, 

Baernreithera, Banffego i Lukacza u cesa­
rza trwała półtora godziny w południe. 
Na dziś znaznaczoną jest dalsza wspólna 
konfereneya ministrów. Br. BanfFy wczo­
raj znowu konferował z hr. Gołuchow- 
skim po audyencyi u cesarza, przed nią 
zaś konferował z ministrami węgierskimi 
Kallay. Rezultatu ostatecznego jeszcze nie 
ma, a i wiadomości co do stanowisk ga­
binetów podczas konferencyi jak dotąd po- 
legają jedynie na kombinacyach.

W lpdeń 29 sierpnia
Dziś o godzinie 12 w południe odby­

ła się rada gabinetu austryacki ego. 0 go­
dzinie pół do 3 udali się ministrowie au- 
stryaccy i węgierscy na wspólną audyen­
cyę do cesarza. Spodziewają się, że obra­
dy minsteryalne zostaną dziś pomyślnie 
zakończone.

wiająo się wypadku, prędko interesa ułożyć i 
w tym celu udałem się aż do młyna, aby 
b dziadkiem pomówić słów kilka. — Ach 1 
Trzeba było wi lzieó w jak i sposób ten stary 
czarownik mnie przyjął 1 Drzwi za żadną ce­
nę nie chciuł otworzyć. Przedłożyłem mu po­
wód mego przybyoia jak  mogłem przez dziu r­
kę od kluoza, a przez cały czas, gdy mówi­
łem, suche kocisko darło się, by szatan nad 
moją głową.

Stary  nie dał mi dokońozyć; w ostrych 
wyrazach kazał mi wracać do fletu — krzy- 
ozał, że jeśli chcę ożenić syna, powinien 
szukać mu żony w parowym młynie. Można 
sobie wyobrazić, jak  krew mi zawrzała na te 
obelżywe słowa, lecz zdołałem zapanować nad 
sobą i zostawiwszy starego głupca przy  mle- 
wie, wróciłem powiedzieć dzieoiom o poraioe. 
Biedne jagn ią tka  nie chciały w ierzyć tem ul 
oboje prosili mnie jak  o łaskę, bym  pozwolił 
im pójść do młyna błagać dziadka. Nie m ia­
łem odwagi odmówić i — zakoohani poszli.

W łaśnie wtedy, gdy pięli się pod górę, 
m ajster Cornille wyszedł. Drzwi były za­
m knięte na dwa spusty; ale stary  poozoiwieo 
zapomniał sobowaó drabinę, natyohm iast więc 
dzieci powzięły zam iar zajrzeć przez okno, 
by zobaozyó przynajm niej, oo też znajdowało 
się w tym  sławnym m łyire...

Szozególna rzecz I — izba do mielenia

„Ne u es Wiener Tagblatt* donosi, że 
Rada państwa ma być zwołaną na dzień 
19 września.

W iedeń 29 sierpnia.
Jak było do przewidzenia od począt­

ku — wbrew wszelkim twierdzeniom pism 
liberalnych austryaekich i węgierskich a 
nawet zapewnieniom pism półurzędowych 
— niewzruszone stanowisko, które wedle 
pogłosek br. BanfFy ma w rokowaniach 
ugodowych z hr. Thunem zajmować — 
doprowadziło do pogłosek, dziś rozpusz­
czonych, że stanowisko gabinetu br. Ban­
ffego jest zachwiane.

Źródła węgierskie wyszukały nawet 
takiego następcę po hr. Gołuchowskim, któ­
ryby chciał się zgodzić na poglądy wę­
gierskie co do ekonomicznej samodziel­
ności Węgier. Miałby nim być br. Calice, 
ambasador austro-węgierski ze Stambułu. 
Z faktu, iż br. Calice był wczoraj na go­
dzinnej audyencyi u cesarza, ukuły pe­
wne sfery pogłoskę, iż stanowisko hr. Go­
łuchowskiego znowu jakoby jest zachwiane.

Wszystkie te manewry nie zasłonią 
faktu, iż br. BanfFy, jeżeli istotnie doma­
ga się tego, co mu dzienniki od początku 
obecnych konferenoyj ugodowych podsu­
wają, dąży do osłabienia wewnętrznej je­
dności Austro-Węgier, a zatem nie może 
uzyskać dla swoich poglądów aprobaty 
korony.

W iedeń 29 sierpnia.
Urzędowy komunikat donosi, że w nie­

dzielę popołudniu konferowali w minister­
stwie spraw zagranicznych Gołuchowski, 
Kallay, Krieghammer, Thun i BanfFy, a w 
poniedziałek przed południem ponownie 
konferowali ministrowie Thun, Banffy, Lu- 
kacz, Kaizl i Baernreither.

W iedeń 29 sierpnia.
Rozeszła się tu dziś w południe po­

głoska, że rokowania ugodowe doprowa­
dziły do pomyślnego rezultatu, że z nim 
udadzą się zaraz popołudniu prezydenci 
obu gabinetów do cesarza na wspólną au­
dyencyę, że przed wieczorem przyjedzie 
węgierski minister handlu br. Daniel na 
ostateczną jeszcze konferencyę i że wre­
szcie jeszcze dziś wieczorem będzie wy­
dany komunikat o ugodowych rokowa­
niach.

NARODOWA z Wtorku dnia 30 Sierpnia 1

Telegrami i telefoiimatr
W iedeń 29 sierpnia.

1 stycznia 1899 roku powstanie dyre- 
keya kolejowa w Czerniowcach pod kiero­
wnictwem p. Seinfelda, dotychczasowego 
wicedyrektora stanisławowskiego.

W iedeń 29 sierpnia.
W pewnych kołach dyplomatycznych 

wiedeńskich uważają notę pokojową cara 
za manewr rosyjski, skierowany w pier­
wszym rzędzie przeciw naporowi angiel­
skiemu w Azyi, w drugim zaś rzędzie 
przeciw nowym zbrojeniom się Niemiec.

Pewna część prasy wiedeńskiej z en- 
tuzyazmem wita notę carską.

P etersb u rg  29 sierpnia.
Nota pokojowa cara Mikołaja była 

zapowiedziana naprzód rządom mocarstw, 
składających trójprzymierze tj. rządowi 
włoskiemu, niemieckiemu i austro-węgier- 
skiemu a także rządowi francuskiemu.

M oskw a 29 sierpnia.
Onegdaj przyjechali do Moskwy oboje 

carstwo. Wieczorem było miasto ilumino­
wane. Wczoraj rano carstwo udali się do 
soboru Wniebowstąpienia, a o godzinie 2 
byli obecni na poświęceniu pomnika Ale­
ksandra II. 0 trzeciej byli na obi edzie da­
nym dla deputacyi chłopskich, przybyłych 
na uroczystość odsłonięcia pomnika. Wie­
czorem był na Kremlu obiad galowy.

Na uroczystościach zastępował au- 
stryackiego cesarza ambasador ks. Liech­
tenstein i pełnomocnik wojskowy generał 
Klepsch.

była pustą. Ani worka, ani z iarnka zboża, 
ani pyłku m ąki na murze, ani na pytlu nie 
ujrzano. Ow miły zapaoh rozm iażdźonej psze­
nic", który balsamiozną wonią napełnia mły­
ny, również był nieobecny. Łożysko pokryła 
gruba w arstw a kurzu, a wielki, suchy kot 
spał pod niem.

Izba dolna miała ten  sam pozór opu­
szczenia i nędzy; lichy tapozan, kilka ła­
chmanów, kawałek ohleba na odłamka scho­
dów, a dalej w kącie trzy  lub oztery worki, 
przez których popękane otw ory wyglądało 
rumowisko i biała glinka. Oto była tajem nioa 
m ajstra C ornille!

Ten gips spacerował oo wieczór po go- 
śoińou, by uratować honor m łyna i wmówić 
w ludzi, że tam produkują mąkę.. Biedny 
m łynl Biedny Cornille 1

Już od daw na właściciele parowca ode­
brali mn praktykę. Skrzydła kręciły się usta- 
wioznie, lecz poruszały kamień napróżno.

Dzieoi wróciły z płaozem opowiedzieć 
m nie oo widziały... Słuchając ioh czułem dzi­
wne śoiskanie seroa. Bez zwłoki pobiegłem 
do sąsiadów, wyłuszozyłem im rzecz w dwóch 
słowach i uradziliśm y, że zaraz trzeba za­
nieść do m łyna Cornilla w szystko zboże, ja  
kie posiadamy w spichlereaoh.

— Jak  rzekliśmy, takeśm y zrobili.
Cała wieś udała się w drogę; przyby-

Dzisiaj car będzie na przeglądzie 
wojsk, na położeniu kamienia węgielnego 
pod muzeum sztuk pięknych im. cara Ale­
ksandra III i na wieczorze u w. ks. Ser­
giusza Aleksandrowicza.

M oskw a 29 sierpnia.
Na dziedzińcu zamku kremelskiego 

odbyła się wczoraj popołudniu wielka u- 
czta w obecności obojga carstwa Na 
ucztę była zaproszona ludność włościań­
ska i żołnierze. Po uczcie oboje carstwo 
obchodzili stoły i rozmawiali z uczestni­
kami uczty. Podczas uczty gołowa mia­
sta Moskwy wzniósł toast na cześć cara.

M oskw a 29 sierpnia.
Ludność tutejsza urządziła wczoraj 

wieczorem carowi i carowej serdeczną 
owacyę podczas przejazdu ich do pałacu 
wielkiego księcia Sergiusza. Podczas od­
słonięcia pomnika Aleksandra II padła 
cała publiczność na kolana w chwili, gdy 
duchowieństwo prawosławne zaczęło śpie­
wać pieśni. Gdy spadła zasłoja z pomni­
ka zakomenderował car do ustawionego 
wojska „Prezentuj broń*. Równocześnie 
dano 320 strałów armatnich. Następnie 
defilowało wojsko przed pomnikiem pro­
wadzone przez samego cara. Publiczność 
wznosiła okrzyki.

Sofia d. 29 sierpnia.
Odwidziny księstwa bułgarskich w 

Atenach są naznaczone na 4 paździer­
nika.

B elgrad  29 sierpnia.
Wszyscy rezerwiści od 30 lat wieku 

mają na 1 września być na ćwiczenia po­
wołani.

„Małe Novine“, organ Milana, uwa­
żają stosunek Serbii do reszty państw bał­
kańskich za krytyczny; jednakowoż Ser­
bia niczego obawiać się nie potrzebuje, 
mogąc polegać na pomocy wielkiego mo­
carstwa ościennego.

W en ecyo  29 sierpnia.
Papież polecił patryarsze tutejszemu 

ks. kardynałowi Sarto powitać cesarza 
Wilhelma II podczas pobytu jego w We- 
necyi oficyaliiie imieniem Ojca św.

R zym  29 sierpnia.
W prasie zdania są podzielone co do 

poruszonej przez cara myśli rozbrojenia. 
Jedne pisma są dla niej bardzo życzliwie 
usposobione, inne odzywają się z wielką 
rezerwą, a niektóre wprost niedowierza­
jąco.

Paryi 29 sierpnia.
W środę zebrać się ma gabinet fran­

cuski na naradę, co począć z notą poko­
jową cara Mikołaja.

Paryi 29 sierpnia.
Prasa francuska wita notę pokojową 

cara z chłodną życzliwością. Nie odmawia 
myślom w niej zawartym wysokiego po­
lotu, ale zarazem pewien skeptycyzm za* 
znacza co do możliwości urzeczywistnie­
nia powszechnego pokoju.

P a r y i 29 sierpnia.
Dzienniki omawiają inieyatywę cara 

co do rozbrojenia. Zdania są podzielone, 
jedne dzienniki pochwalają ją, drugie na­
zywają chimerą, a inne domagają się, że­
by naprzód żądania francuskie zostały 
spełnione.

P a r y i 29 sierpnia.
Dzienniki wyrażają przekonanie, iż 

gdyby rząd francuski nie był już poprze­
dnio zapewnił rządu rosyjskiego, iż po­
chwala myśl noty pokojowej cara, roby 
tej noty wcale nie ogłaszano.

Londyn 29 sierpnia.
Pod Cavite na Luzonie na Filipinach 

wszczęli amerykańscy żołnierze z tagal- 
skimi powstańcami bójkę, w której pole­
gło czterech Tagalów a jeden Amerykanin, 
ranionych zaś jest znacznie więcej.

Londyn 29 sierpnia.
Pekiński poseł angielski Macdonald 

oświadczył, że w razie gdyby się Chiny 
nie zgodziły na żądania angielskie, Anglia 
rozpocznie wojnę.

m .  Nr, 210.

liśmy na miejsoe grom adnie z ostami obja-< 
czonemi zbożem I prawdziwem zbożem I Młyn 
sta ł otworem...

Przed drzwiami m ajster Cornille siedział 
na worze z gipsem  i płakał, kryjąo twarz 
w namnlonyoh dłoniach.

W róciwszy spostrzegł zaraz, iż podgląd­
nięto jego sm utną tajem nicę.

— Biadał b iadał — rzekł — teraz mi 
nic nie pozostaje tylko śmierć 1... Młyn je s t 
zhańbionyl

I  łkał, aż się serce k ra ja ło ; przemawiał 
do m łyna słodko, pieszczotliwie, dawał mu 
różne nazwy, jakby  żyjąoej osobie.

Wreszoie osły w stąpiły na platformę, 
a my wszysoy zaczęliśmy krzyczeć, jak  za 
dobrych czasów:

— Ohel do m łyna 1 do m łyna 1 Holal 
m ajster Cornille 1

I  rzuciliśm y przed drzw i wory, z któ- 
ryoh piękne czerwone ziarno wysypało się  
na ziemię.

M ajster Cornille zrobił w ielkie oozy!
W ziął z iarnka  złociste starą swą poora­

ną ręką, p rzy jrza ł im się i rzekł płaoząo 
i śmiejąo się zarazem.

— Boże m iłosierny — wszakże to  zboż- 
praw dziw e! dobre zboże! Pozwólcie, że mn 
się przypatrzę I

Potem obróoił się do nas:

3

Londyn 29 sierpnia.
„Times8 donosi, że generał amery­

kański Merrill, otrzymał rozkaz odjechać 
z Manilii do Paryża i wziąć udział w kon­
ferencyi pokojowej.

Londyn 29 sierpnia.
„Times* donosi, że w wojsku ame- 

rykańskiem na Kubie wybuchła gwałto­
wna epidemia tyfusu, która na dobę po 
sto ludzi zabiera i wywołuje w szeregach 
głośne szemranie.

Londyn 29 sierpnia.
„Daily Telegraph8 i „Times8 witają 

notę pokojową cara z życzliwością, jak­
kolwiek nie tają, iż trudno będzie jej 
myśl urzeczywistnić, „Daily News* i 
„Obronicie* wyrażają nawet przekonanie, 
że rząd angielski przyjmie zaproszenie ro­
syjskie na międzynarodową konferencyę 
pokojową, inne natomiast dzienniki widzą 
zbyt wiele spraw nierozwiązanych je ­
szcze, aby się można było zajmować po­
wszechnym pokojem.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1SSS. 

A k c je  ssh sztukę: Kolej' gal. K arola Ludwiki od 
200 zł. m. K 209-50 do 212-—. Kolej Lwow-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a 293’— do 296'—. Banku hipoteczuego po 
Z00 zł. w. a. 378*— do 388'—. Banku kredyt, gałie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 2 05-— do 212'—.

L is ty  zastaw n e  na 100 zł.: Banku tupot, gal 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5c/0 z 10°/o prem. 110-30 
do 111-—. 4V,% los w 50 laf 100-10 do 100-80. Banku 
krajowego *>/,% los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 47„ los. w 57 lat. 98' -  do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. enisk. 4%  (I. eiaisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
vi 41V* lat. 97-70 do 98‘40. 4•/» Iob. w 56-lataeh 96"I0 do 
9680.

Oblłgi za 100 zł.: Galie. funduszu propinaoyjnego 
4°/0 97-80 do 98*50. Bubów, funduszu pro-pinaeyjnego 5°/0 
102-50 do —-—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. 11. 
em. 102-30 do —-—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— 
do —'— 41/,°/0 100-50 do 101-20. 4%  obligaaye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98-20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-61 do 5'l,l .  Napoleondor 
9 50 do 9-60. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny l -20-— do 1-25 —. Rubel rosyjski papierowy 1-27-30 
do 1-28'iO 100 marek niemieckich 58-60 do 5910.

W iedeń d. 29 sierpnia. (Telegram „Gazety N ar.°) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowane na 
giełdzie wiedeńskiej : kredyty 361-37, vi-ęg. zakład kredy­
towy 397 25, anglobaoki 157-75, lenderb&nki 226-75, koleje 
państwowe 359-50, elbethal 266-75, akcye tytoniowe 135-— 
alpiny 165-50, losy tureckie 60-50, unionbanki 295 50 
ruble 12 i*50, renta hiszpańska 40-50.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 29 sierpnia. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej”) Pszenica 8 25 do 8-40, żyto 6-25 
do 7-50, jęczmień browarny 6‘— do 7-— , jęozmień pa­
stewny b-— do 5-50, owies 7 35 do 7-40, rzepak 11-— do 
11-25, groeb 8-50 do 9 — wyka 6-— do 6-25, nasienie 
lniane —'— do —•—, nasieuie konopne —•— do —•— , 
bób —•— do —"—, bobik 6"75 do 7 —, hreczka 9 — do 
9‘25, koniczyna ozerwona galic. — - do —•—, szwed/ka
 do — , biała —.— do — ■—, anyż —•— do
kukorudza stara 5-20 do 5 40, nowa —.— do —•—, ehmiel 
—•— do - , chmiel nowy na 56 kl. od 70-— do
80'—, spirytus gotowy 17-— do 17-50, na terminu od
14-— do 14'2b, tymotka —"— do —■— W a ra n ty -------
do — .

Przyj eohali do Lwów*
Dnia 29 sierpnia.

Hotel Żorea. B. br. Skarżyński z  Mirko- 
wa W. Świezawski z Hołnba, A. Horodyski z 
Kooiubienio, W. Płotnicki z  Podola, B. Siemi- 
ginowski z Majals, J. Horodyski z Kroguloa, 
W. Komorowski z Bojanowa, J. Wojtowicz z 
Budapesztu, dr. Leon Ziemiański z  Prze­
myśla.

Hotel Europejski. J . Leinbaoh z Miiano, 
J. Gnoiński z Cieszanowa, T. Bruckner z Cie­
szyna, dr. A Strow iński z Rymanowa, dr. 
A. Koc z Kasyny, A Pilecki z Szepetówki.

N a d e s ła n e .
Za. tę rubrykę redakeya, uio o ip o w iiii) .

Jedna 100.000 koron  a dwie po 25.000 
k o ro l — oto są główne wygrane wielkiej
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
20%' Pam iętać należy o tern, że najbliższe 
oiągnieuie naznaczone nieodwołalnie na 15 
w rześnia br.

— A h wiedziałem — mówił — że przyje 
dziecie do mnie, wszyscy oi mielnioy z pa­
rowych młynów to złodzieje I

Chcieliśmy zawieść go z tryum fem  do 
wioski.

— Nie, nie moje dzieoi — wymawiał się 
— trzeba przedew szystkiem  nasyoió mego 
biedaka — pomyślcie tylko, od jak  dawna 
nie miał co na ząb położyć.

Wszyscy ooieraliśmy łzy patrząc na bie­
dnego starca, który  kręoił się w lewo i w 
prawo, wypróżniał wory, pilnował kamienia, 
podczas gdy ziarna trzeszozały i delikatny 
pyłek zbożowy unosił się przed drzwiami 
w powietrzu. Odtąd staraliśm y się zawsze, 
by starem u m łynarzow i nie brakło roboty.

Jednego poranku jednak  zm arł m ajster 
Cornille, a skrzydła naszego w iatraka prze­
sta ły  się kręoió tym  razem już  na zawsze. 
Po śmieroi m istrza n ik t nie wszedł w jego 
ślady.

Alfons Daudet.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dniu 30. Sierpnia 1898. Nr. 240

KSIEGAIHIa  KATOUCKa

M Wy.!). UŁI3IK0
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N IA

o N p .
przez

ks. Bronisława NlaryjańsKiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więcej

i  H O r \ E
po 1 ct. od wyrazu.

ŁÓŻKA żi lazne składane j>o złr. 5 50, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

złr. 12*—, 14 '—, 16' 18-—, iJD-— . Ma­
terace sprężynowe po złr. 15-50, poleca 
P iotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

Lodownie pokojowe
dresdeńskie, najlepszej konstrukeyi od złr. 

24’—. podwójne od złr. 35"—.

Maszynki do robienia lodów
z korbką z boku , oryginalne amerykań­
skie, na litrów  1 , 2 , 3 , 4 po złr. 5'50, 

6-50, 7-50 i 9 '—.
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 '— 
iinitaeyc po złr. 3 — 

poleca

A ntoni PTalski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

stare
tokaiskifmm

w wielkim wyborze, od złr. 2*40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

S t. M a rk ie w ic z a
we Lwowie, Rynek I. 42.

ron  óOO fl. aufwSrts ais Perso 
nalered it he^orgt eoulant ond 

di se re t:
A geutn r B a d a p est,

Postfach 138.

PO KÓ J bardio  ładny na pierwszem pię­
trze jest do wynajęć.a w willi przy 

ulicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże.

BIU R O  N A U C Z Y C IE L SK IE  Ha'ieka 
10, II . piętro, ma do umieszczenia 

uzdolnione nauczycielki Polki, Francuzki, 
Niemki, Angielki. Tamże udziela się wia­
domości o umieszczaniu panienek na stan 
eyi. M oraw ska, Lwów, H alicka 10

I V  ORA CU w bliskości A kalem ii han- 
WY dloeej i innych zakładów naukowych 

znajdą uczący się wygodne pomieszcze­
nie. Bliższej w adomośei udziela przez 
grzeczność St. Adam M arkiew icz, Ry­
nek 4o.

U D O LN A  NAUCZYCIELKA udzielają 
f l  ca języków francuskiego i niemieckiego 
z konw ersacją, muzykę i objekta szkolne, 
mająca kilkunastoletnią praktykę i chlu­
bne świadectwa — poszukuje umieszcze­
nia. ~  Adres : . N auczyciela" w biurze 
Administracyi G azety Narodowe*

PR Z Y JM U JĘ  na stoneyę panienki uczę­
szczające d'ł> szkół lub pensyonatów, 

zapewniając rodzicielską troskliwa opiekę 
za przystępną cenę. Bliższa wiadomość 
do 1. września S. T ulica Sobieskiego 3 't 
II. p., a z powodu zmiany mieszkania od 
1 września ulica Kurkowa 1. 3, I. piętro 
w poawórzu.

PROŚB A. W eteran z roku 1863-4, chory, 
pozostający obecnie w szpitalu Sióstr 

Miłosierdzia', nie mając czem wyżywić żo­
nę i dwoje dzieci będąc sam w najokro­
pniejszej nędzy — zwraca się z prosb. 
do P . T. Publiczności o łaskaw ą pomoc 
w nieszczęściu. Datki uprasza się nadsy 
łae do Adminisrraeyi G azety Narodowej 
dla ... R.

Polecam wyborne deserowe i kuracyjne

w:' uogrona
po złr. 2'40 za 5 klg. pocztą w koszycz­
ku, jak również wyborny stary T O K A J , 
Szamorodne i wyskoki win deserowych 

H enryk  Lindenbanm , 
w łaścic ie l w in n ic , T okaj.

O g ie rk i 3032

| Instytut wychowawczo- 
i naukowy dla chłopców
| Zwerger w Modling k. Wiednia
i N eusiedlerstrasse 4 2 , pod kierunkiem 
doświadczonego i uzdolnionego profe­

sora. Prospekty  rozsyła Dcrekcya.

W ysyłka opłatnie najlepszego 
gatunku deserowych 3023

winogron
z państwowej kolonii hodowli winogron. 
W 5 klg. poczt, koszykach bartfzr staran­
nie opakowane, rozsyła po złr. 2 ' 20 fran­
co: A. Hoffmann, Nylregyhaza, Węgry.

półroczne. ozystej krwi arabskiej 
do sprzedania w Jabłonowie p . 

Suchostaw, Zarząd dóbr.

Truciznę na myszy polne
znaną ze swych niezawodnych 
skutków wyrabia i w tym roku
S e w e r y n  B ła c h o w s k f

aptekarz w Kozłowie.
Setki podziękowań pierwszorzędnych go­
spodarstw w kraju na żądanie frauco. 

Certyfikaty c. k. starostw niezbędne.
1 Klio 15 et. -  100 kilo 40 złr,

Poczta i telegraf w miejscu.

Instytut wychowawczo naukowy żeński
I m i e n i a

Walentyuy z Trojanowskich Horoszkiewiczowej
we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 15, I. piętro.

W pisy rozpoczęte. BIższyeh wyjaśnień udziela przełożona Instytutu
Z o f ia  E o r o i z k l e m o ł O w o a .  3015

B r y n d z a  m a j o w a
faaka ? kilowa /,łr. 2-28. Szparagi do 15. 
czerwca po złr. 2*40 paczka 5-eie kilowa. 

D w ór Lapszyn - Brzeżany.

Tylko 5 0  ct. za 2  ciągnienia.

i  Główna wygrana j j j j j  JJJJU koron i

Ostatni miesiąc! 1

iir 28.000komn
R Losy jubileuszowej wystawy pa 50 ct. pole- 9 eaią : M. Jonasz. Kitz i S toff, Aorman & Fei- 
H genbaum, M. Kiarfeld , Gustaw M ai, Jakób 
| Stroh, Samuely & Landau, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal i Lilie n.

Cipenie: 15. wrzeónia 1898 

Giagneihc. 22, p a z ia  1898

Zu Nr. 5228/98.

Ayiso.
3035

Bei den nachstehend genannten Militilr-Sanitats-Anstalten 
werden zu den weiters bezeichneteu Terminen folgende Sicher- 
stellungs-Verhandlungen stattfinden u. zw.:

A )  D ie  S icherstM lnng der traitenrm ftseigen  
V erk ftg tig a n g :

beim Truppen-Spital in Kamionka str. am 23. Sept. 1898
„ „ in Kolomea am 27. September „
„ „ ia Stanislau „ 3 0 .  „ „
„ „ in Zborów „ 3. October „

in Złoczów „ 6. „ „
„ „ in Żółkiew „ 10. „ „

in Trembowla „ 1 2 .  „

B )  D ie S ich erste lla n g  der Ł iefcran g  von  VI- 
c tan ilen  and Getrftnken Idr d ie V erk o stig a n g  

in e igen er  R e g le :
beim Truppen-Spitale in Brzeżany am 14. October 1898

C) D ie S ich erste llu n g  der H ein ign ng nnd  
A n sb eesern n g  der K ranken nnd Spitalw U eche :
beim Garuisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg am 21 |

„ Truppeu-Spitale in Kamionka strumił. „ 23. > 5  §  
„ „ iu Kolomea „ 27. JJt"""
„ „ in Zborówr am 3. October 1898

in Złoczów - 6. „

Ouo  .H M
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Die ufthereu Bedingungen kónnen den bei den Verbandlung- 
stellen (iu den Stationen Kamionka Strnmiłowa, Zborów uud 
TrembtwJa bis 10. September MiliUr-Stations-Commanden) und 
bei der Intendanz des 11. Ooms. erliegenden Bedingnisbeften, 
dann den allerorts afflichierter Tollinhaltlichen Kundmachungen, 
welche auch in dec „Gazeta Lwowska" uud „Czernowitzer Zei- 
tung“ yerlautbart wurden, entnommen werdea.

Lemberg, am 23. August 1898.

Von der Intendanz des k. und k. II. Corps.

i start i nowe sprze- 
y  daje najtaniej 

Emil Woiner
WIE!»

I. Salithorgasse

3031B u h a jk i
Simenthal, roczne i młodsze są na 
sprzedaż w Jabłonowie, Suchostaw

WŁ B o o ss!
Zgłoś się Pan natychmiast. 

L. Brillm ayer,
3u37 Praga-Sm chów.

Prywatna korespondeneya.

N ajdroższa m o ja !
Otrzymałem trzv, dzięki za pamięć. 

Przyjm chociaż zdała serdeczny uścisk 
dłoni i ucałowanie. P isz proszę pod da 
wnym adrosem. Na 8 zdążę Ńa każdy  
sposób yroszę o wiadomość kiedy do K- 
przyjadziesz. Twnj wiecznie.

W KBuym p i  Ffyszftiu
na staw ku dworskim, po wyszla- 
mowaniu tegoż, wystąpiła gruba 
warstw a tłuszczu koloru ciemno­
żółtego, a dalej w rzece odkryła 
się bełkotka wyrzucająca ro p ą ; 
zdaje s ię , że to wskutek silnej 
operacyi słonecznej ; ale też jest 
niezbioym dow odem , źe je s t to 
teren naftowy. kryjący dotąd 
w swem łonie obfite skarby.

Już opłatnie *Tpl
do wuzyutkloh Btaoyj

Supc rfo flfa t 1 8 °
2% za 100 ki. 

z workiem

Oalloyl wschodniej
(01 m ineralny złr. 46 0  

[0 kostny . . „ 4-78 
L-n n ł „ n z 7o azot, 12% kw. fosf. rozp. „ 478

URCZkl M i  zl  : S$ ; :
Do staeyj Galieyi zachodniej ceny zniżone.

Najściślejsza gwaraneya na podstawie analizy kontrolnej, bezpłatne 
wypożyczenia znaisomitych maszyn do siewu nawozów sztucznych. Najle­
psza tomasyna na składzie. De »nne warunki. Proszę w własnym interesie
zażądać cennik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych.

Dom roiniczy EENESTA BAHLSENA w Krakowie
Biuro I nadawcze Karmeli :ka 21. 2978

1 W wyższym zakładzie wydiowawczo-naakowym |j
1 A m e li i  d ’E n d e l f
I  w e L w o w ie , przy u licy  J a gie llo ń sk ie j V | ,

rozpoczynają sią wpisy uczenie 3024 ^

|  * d-m -ist 2 7 . s i o i p n i a .  %
■S _________  B*

Akademia ńla handlu i przemysłu w Gracu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dlr ty ch , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nic mogli.

Ukończeni słuchacze akadem ii korzystają z praw a jedno­
rocznej służby wojskowej.

Jed n o ro czn y  k u rs  k u p ie c k i u .a  uczniów  szkó l śred n ich  pragną­
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też majae/ch zamiar obok naak 
w szkołach wyższych także w kierunku han ilcwyni pracować.

Szczegółów co do przyjęcia i pom ieszczenia , tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii dla liaudh i przem ysłu w Graeu.

2933 .  A . E .  v . S o k m ld ,  dyrektor.

JAK IHKAfOWICZ
we Lwofic ulica KoDermia 3, ulica Halicka 11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcach Rynek 1. 2, 
w P rzem yśla ul. Franciszkańska 1. 24

poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

» M IE )JL A  L B C S E a B C S K .
Mydło będżwtnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskómym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —-25

Mydłt, borakso e, wpływu bardzo korzystnie na płśó, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —*25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, i  twarzy i rąk —-25 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30

Mydło karbolowe -- bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a n .wet całe ciało w czasie epidem ii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —*20

Mydło karbolow o-piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —'20

Mydło kreolinowe zawiera 5°/, czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —'35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wsz/sfkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —-85

Mydło smołowo - glicerynow e składa i ię z 85% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toalntpwem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości ns.skórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianyeh, wągrów i t. p — kawałek —*80 

Mydło smołowe zawiera 40% pmo.y (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —'30

Mydło storaksowe używa się przy cierpien:ach; naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —'30

Mydło tymolowe zawiera 3% ty mułu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —’50

i T E R M I N
i  r o z p r a  w y

na roboty około budowy

wodociągu krakowskiego
wyznaczony na dzień 1 września b. r. 

p r z e d łu ż a  s ię
do 17. września 1898 godz. 12 w  połud.

W Krakowie 29 sierpnia 1898. Prezydent stoł. król. m iasta K rakow a:
J .  j F r i e d l e i n  m . p .

ODZNACZONA 
 ̂ srebrnym medalem na wys *wie pow. 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WALENTEGD J1M U U
we Lwowie, ulica Sykstueka I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietwa wchodzące, j^a

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
L wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem

Duchowieństwu.

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
Jaskółczym  szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1'20 

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —-50 
Je łen a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1'20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ -—'30 
Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —-30

wmxmxmxmxMxnixmxm x b x ih x b x ii

0. k. uDrzyw. galicyjski akcyjny g

BANK HIPOTECZNY I
p r z e n i ó s ł

KAIN TOR WYMIANY m
OT&h

Oddział depozytowy
któryeh biura mieściły się dotąd w m azaninie gm achu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przechow ania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagrań.cznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej sohowek do wyłą­
cznego użytku  i pod własnym kluozem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje m ienie lub wa­
żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

sxaxxw<nxBM w<i *ax bxr
Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
P rzy ja zd y  * odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicog 

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lw ow a:
osobowy 6-45 z Iekan (Suezawy, Husiatyua, Kałusza)

„ 7-30 z Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie.
„ 7‘46 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze
„ 7'55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Aawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborez (Pesztu) Chyr owa 
przez Przemyśl 

„ 10-35 z Iekan (Suezawy).
„ 10'45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1'01 z Janowa

.pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i Now Sacza 
przez Tarnów, Rzeszó lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, SAryja (z H rebenoaa tylko od 10 lipo* ,i0 31 siero-i O
K ałusza, Chyrowa. ' >

pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hu?-iatyu-j Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiat na, Brodów dwe- 

rzec Podzamcze
„ 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyż-j q.- dworzec główoy

osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymatowa, Kozo wy Brolów
dworzec Podzamcze 

„ 5‘25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny
5-40 z Iekan, Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwy»okiorr r 
5-55 ze Sokala, Bełżca i Lubaezo„ i j-oam gr

Noc
osobowy

n
pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy
n

pospiesz.

osobowy

3-04
3-30
5-10

610
7-57
8-12

8-31
8-45

8 53
9-10
9-39

9-45
9' 55

10-30 
.2 15

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W roeławia, Warszawy) z Cliabów- 

Przemyśl°Wa Pri6Z Tarnów’ R' e3ZÓW i Przemys.; Samb .ra przez

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), W  eliczki, Orłowa. Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

z Jan o sa  od 1. 5 31. naja wł. i od 16. do 30. września wł. ce­
dzi nu ie ; od 1 ezerwoa do 15 wrzś.nia tylko w święta i ńiedz. 

z Brzuehowic tylko od 8. maja do 30 ezerwoa i od 16 sierpnia do 
11. września wl. r

z Brzuchowie tylko od 1 Iipea do 15 sierpnia.) 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborez (Pesztu; przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez Rzeszów; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tyiko w dnie powsz. 
z K i k wa, Kioena, Iwonicza, Mezo-Laborz przez Przemys) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
z Pr Iw. toczysk (Kijowa, Odessy) Brezów Kopyez/niee na Podim. 
z Iekan (Oałaczu, Jass) Suezawy, Kimpolungu H usiatyua Poi* 

wysokiego, i Kozowy ; ’
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
't Lawocznego tPesztu) Chyrowa. BorysłhWia. 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6-00 do odwołoezysk (Kijown, Odossy), Brodów, Kozowy z dworc głów 

,  6 05 o Iekan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podz

,  8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocław a, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
« 9‘l5  do Skolego, Hrebe.iowa -d lo  Iipea do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa
,  9-25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
,  9-53 do Podwołoczysk itd. jak  wyżej z dworca Podzameze.
„ 9-5ó do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10-55 do Iekan, Sopowa, Berthouiethu, Radowiec, Suozawy
,  12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w uiedziele i święta

pospiesz, 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea główaego 
„ ; 18 do Podwołoczysk (Kijowa, Oaessyj Brodów z dworea Podzameze

osobowy 2-15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta 
pospiesz. 2-40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, KórósLezr "Se­

retu iJass. Bukaresztu)
2 BU do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przez Ja ro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub arnów
3vU rlo Stryj;, Skolego tyiko od 1. majs do 30 września wł.; Borysławii

Chyrowa 
3-i i  do Janowa
3 16 do Zimnej Wody tylko od -i maja do 11 września
3*26 do Brzuehowic tyiko od 8 maja do 11 września
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

osobowy

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4 lU

5-2U
6-20 
6-31 
6-.0

6-5B
7-00 
7*10 
7-15 
8'4i:

10*05
I0*4(j

11*00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyr 'a, Sambora, Mezo-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 uzerwca do 15 września tylko w dnie pow-rzeinie 
do Iekan, Radowiec, Kiuipoiung, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłav fa, Berlina) Mezo-La 

borcz (Pesztuj Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wiz 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Katusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 cterwca d j 15 września w niedziele i 
święta

do Iekan (Jass, Gałaozu) Husiatyuo, Kałusza, Szep.rowiec Nowo- 
sielicy , Sue*» y

do Krakowa (Wiednia Warszawy, Wroeławia, Berlina) Chyrow-. 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p-.zez Przemyśl) Jana  
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Cnabówki, Orłowa (prz 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń ja, Husiatyua z dworca g: j - 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
None go ...ty «  6-10 wieczór do 959 ' i n o  odznaczone są podkreileniem  

liczb i .nutowy ł# t  objęte są t ł u s t e m l  ran kami. — L \• wo inform acyjne e. k . ko-
I_- — s.1----------------- „I “ - i a  O H ott l ipcrial, u?-,ieia w y jab . i

■Jerior odzaju b lety ja zd ': i rozkłady łaziły

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Ga ecie Manodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszeń o- 
wego, raczyli f woływać się na Gazet} Narodową, jako na zródł., skąd inforinao/e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 

g a ze ty  Narodowej.

J. Friedrich i  L  Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych,
Lwów, ul. Hetmańska L 4, obok cukierni Wgo Grossa

s w ó j  s p e c y a l n y  s l s . ł a c l
gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wj d a ^ c a  i odpu niedzialuy redaktor U la  t o n  K o s t e c k i . Z drokarni i litografii Pillera i Spółki.


